Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Pomnażaiące się kwatć- 
rónki woyskowe podczas transportów nowoe 
zaciężoych i połączone z mnie okoliczności, 
wzbudzaią, iak doświadczenie dowodzi; tęe 
obawę, że z powodu mnóstwa rozkwałtero= 
wanych Woyskowych, przykrych pochodów 
onychże i nieprzyisźney pory roku, choroby 
między pimi zdarzać się, i do mieszkańców 
przechodzić mogą. Przyczyną zarażliwości tych 
chorób iest szczególniey to, że mieszkania nad 
miarę napełnione są ludźmi, że w izbach 
iest nieochędóstwo, i że brakuie w nich Świe- 
Zego powietrza; przyczyniaią się do tego 
toż samo legowisko, słoma i bielizna, lub 
Odzież, którćy chory żołnierz używa; nie 
racićy 1 ta okoliczność, że żołnierz często kil- 
ka dni na kwatćrze choruie„ zanim go do 
woyskowego oddadzą szpitalu. Ze względu 

w to, przepisał Wvsoki Rząd kraiowy nas 
tępniące do zachowania reguły, i kazał ie 
rzez Ordynaryaty ogłosić Plebanóm, aby 
i oświecili w tćy mierze należycie Gminy 
Rwoićy Parafii? 

1) Iaby muszą zawsze, osobliwie wten- 
€283, gdy wiele w nich mieszka ludzi, lub 
gdy w nich iest większy kwatćrónek woys 
skowy, czysto bsdź utrzymywane; nalezy 
przeto podczas południa przez otworzenie 
okien idrzwi przewietrzać izby, i powynosić 
3 nich wszelkie kisnące iadło. 2) Należy się 
Saczególniey wstrzywywać Od używania o0- 
dzicży lub bielizny, która złożony thorobą , 
ub niedawno ze szpitalu woyskowego wy- 
Pu Zczony żołnierz nosił na sobie, Taka bie 
hzna , Jub odzież, musi przed użyciem ansy= 
że na wolnóm powietrzu przez nieiaki czas 
bydź pezewietrzana, przeczyszczoną i wypra- 
DĄ. 3) Osobliwie nie należy używać słomy, 
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na którćy chorzy żołnierze na wozie lub w 
domu leżeli. ale spalić ią potrzeba. 4) Sko- 
ro żołnierz zachoruie, należy donieść o tém 
atychmiast Zwierzchności mieyscowćy, aby 
ta uwiądomiła o tém Kommendanta miey: 
scewego, i aby chory bez utraty czasu do 
wcyskowego szpitalu był odesłaaym, do 
czego się także Plebani przykładać maią, 
5) Jeżeli się liczba chorych w iakićm miey- 
scu pomuaża, należy o tćm donieść Urzędo- 
wi cyrkułowemu. Należy oraz napomnieć 
mieszkańców, aby o gęścieyszych przypad- 
kach choroby Zwierzchoościóm mieyscowym. 
donosili. 

C. K. kameralna Ekonomiia Ja worow: 
ska w Cyrkule Przemyskim „ przysłała na- 
stępuiące ofiary woienne; Od ekonomicznych 
i lasowych Urzędników , tudzież niektórych: 
innych osób, pakę z kompresami i bandażae 
mi, 20 par sukiennych raytuzów, 47 koszul ,. 
15 prześcieradeł, 71 łokci płótna, i 25 funt.. 
szarpii. Od grecko -katolickiego Plebana z 
Trocieniec i Czerniłowiec, 3 koszul, 2 przes» 
ścieradeł i 4 ZR. w gotowiźnie. Od Gmin 
narodowych i osadniczych 15 funtów szar- 

it. 

k Dnia 7. Listopada dał P. Kamiono. 
brodzki, Obywatel Tarnowski, z powodu 
odprawionego tamże Te [Deum za zwycie- 
ztwo pod Lipskiem bal płatny, a pozo- 
stały po odciągnieniu wydatków gotowy 
dochód 252 ZR. ofiarował Rządowi ha wspar- 
cie owych familii, których głowy w teraź- 
pieyszćy woynie pod Austryąckiemi chorą- 
gwiami na placu boiu poległy. 

Po odprawionóm d*7. Listopada Te 
Deum wBochai:, odprawiły się nazaiutrz 
za staraniem tamteyszego Przełożonego cyr: 
kułowego Wice=Starocsty Barona Gallenfel 
Sa, uroczyste exekwiie za poleglych w bom 
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Woiewników , przy który to sposobnnści 
zebrali u drzwi kościelnych wyznaczeni do 
tego Urzędnicy cyrkułowi 215 ZR. w W. W, 
i 4 dukaty w złocie, Ta kwhdta została 
przeznaczoną na założenie fundaszu towa 
rzystwa viworzooćgo w Bochnii dla wspie. 
rania owych familii, których głowy 2 powo= 
du teraźnieyszóy woypy poświęciły się obros 
nie Oyczyzny. À 

w C. K. cyrkułowym Urzędzie Sans 
decki'y złożono za staraniem tymczasowe- 
go Naczelnika cyrkułowego, Kommissarza 
Barona Charowskiego nastepuiące skład- 
ki ze strany Urzędników cyrkułowych i ins 
nych: W gotowiznie 876 ZR, 25 Kr. ra 
wsparcie pokaleczopych w tćy woynie i nie- 
maiętnych Oilicerów ; a oprócz tego 110 łok- 
ci płótna, 14 funtów szarpii, 81 kompressów, 
36 bandażów i i parę pistoletów. 


Dnia 21go zesłego miesiąca Grudnia ad- 
prawione we Lwowskim katedralnym Koście- 
le uroczyste exekwiie za poległych Woiowni. 
ków w téy woynie. Ta uroczystość, poświę: 
cona pamięci sławnie poległych Walecznych, 
obchodzoną była w sposób nayczulszy przez 
wszystkie Władze rządowe i liczne Zgroma- 
dzenie wszystkich stanów, przyczóm C. K. 
Woysko paradawało. Wikaryusze katedralni 
zbierali n drzwi kościelnych ofiary dla wdów 
i sierót poległych żołnierzy, które tkliwi U- 
czestnicy tćy uroczystości składali. 

Dnia 26go zeszłego miesiąca odprawiło 
się także w Kościele katedralnym Lwow: 
skim uroczyste dziękczynienie zadotychczesne 
zwycięztwa, użyczone przez Wszechmocnego 
orężowi naszego N. Monarchy. 


Z Wićdnia. — Gazeta Wiedeńska za- 
wićra co następnie: 

D, 3. Pazdziernikar. [1813. został podpi- 
sany w Tóplitz następuiący przedugodny 
traktat przymierza między J. C. K. Apostol- 
ską Mcią i N. Królem W. Brytanii: 


W Imię Przenayświętszćy i Nierozdzielnóy 
Tróycy! 


N, Cesarz Austryacki, Król Węgier: 
ski i Czeski, tudzież N, Król połączonych 
Państw W. Brytanii i Irlandyi, oży- 
wieni pragnieniem ponowienia przyiaźni i 
dobrego porozumienia między Ich obopólne- 
mı Koronami i Państwami, tudzież przeni- 
kuieni koniecznością zawarcia wzaiemnćy u- 


mowy w celu przyśpieszenia tak bardzo u= 
pragnionćy chwili powszechnego pokoiu, któ. 
ryby przez przywrócenie słuszney równowa- 
gi pomiędzy Nlocarsiwami, zapewniał Euro. 
pie spokoyność i szczęście pod rękoymią 
stałych i trwałych posad, dla dopięcia tego 
dwojakiego celu ułożyli się zawrzeć ninieyszy 
przedugodny traktat przymierza: 

W tym celu mianowali oba NN. Monar: 
chowie Pełnomocnikami swoimi, iako to: 
N. Cesarz Austryacki, Król Węgierski 
i Czeski Pana Klemensa Wacława Lotara 
Hrabiego Metternich Winneburg-Och= 
senhausen, Kawalera orderu złotego Runa 
W, krzyża Kró!, Węgierskiego ordern S. Szcze- 
pana, orderów Ces. Rossyyskich S. Jędrzeia, 
S. Alexandra Newskiego i S. Anny, Król. 
Pruskich czaruego i czerwonego Orła i wielu 
innych orderów, Kanclerza woyskowego or- 
deru Maryi Teressy, Kuratora Ces, Akademii 
połączonych sztuk kształcących, J. C. K, 
Apostolskiśy Mci aktualnega Szambełana, 
taynego Radzcę, Ministra Stanu i Konferencyi, 
oraz Ministra interessów zagranicznych; zaś 
N. Król W. Brytanii Pana Jerzego Gordona 
Hrabiego Aberdeen, Viscounta i ormartyû- 
skiego, Lorda Haddo, Methiic, Tarvis, Kels 
he &c. iednego z szesnasiu Szkockich Lordów 
w Wyższćy lzbie, Kawalera bardzo staroży« 
tnego i wielce szlachetnego orderu Osetu, 
swego nadzwyczaynego Posła i pełnomocne- 
go Ministra u J. C K. Agostelskiey Mości ; 
— którzy po wzaiemoćm udzieleniu swoich 
pełoomocnictw, zgodzili się na następuiące 
artykuły: 

Art. L Ma bydź przyiażń szczćra i u- 
stawiczna zgoda między N. Cesarzem Aw- 
stryackim, Królem Węgierskim i Cze. 
skim, a N. Królem połączonych Państw 
W. Brytanii i Irlandyi, Ich Sukcessos 
rami i Nastepcami; równie też maia bydź 
przywróconemi dawne związki między oby- 
dwoma Dworami w całćy swoićy rozciągło: 
ści. Wysokie umawiające się Strony zwrócą 
zatćm na to nayuwiekszą swoią uwagę, aby 
wzaiemna miedzy niemi przyjażń i iedność 
utrzymanemi były, a wszystko to zaniechas 
ném zostało, coby mogło nadwereżyć zgodę 
i dobre porozumienie, które szczęśliwym spo» 
sobem znowu między niemi iest przywróco« 
ném. Ułożą się one iak nayprędzćy wzglę- 
dem artykułów ostatecznego iraktatu przy» 
mierza, 

Art. II. N. Cesarz Austryacki posta. 
nowiwszy niowzruszenie, ninityszą woynę 
wszelikiemi dalćy prowadzić siłami, obowią- 
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zuie się użyć wszystkie swoie siły zbroyne 
do czynnych działań przeciw wspólnema 
nieprzyiacielowi. 

Art, II. N. Król W. Brytanii oboa 
wiązuie się ze swoiśy strony wśpićrać usiło- 
wania Austryi wszelkiemi w Jego mocy 
będącemi środkami. 

Art. IV, Obie Wysokie umawiaiace się 
Strony będą działać w czynnościach woy- 
skowych w nayzupełnieyszćm porozumieniu, 
Beda sobie nawzaiem bez przerwy wszystko 
to udzielać, co tylko na ich polityke wpływ 
mieć może, Nadewszystko obowiązują się 
obustronnie nie wchodzić ze wspólnym nie- 
przyiacielem w żadne oddzielne układy, ani 
też bez wspólnego porozumienia zawierać 
pokóy, rozeym, lub icną iakakolwiek bądź 
ugode. 

Art. V. Przy naczelnych Wodzach wóysk 
dziataiących maią bydź akredyżawani Ofi- 
c-rowie, którzy będą upoważnieni korresnon= 
dować ze swoiemi lworami, oraz takowym 
bez przerwy donosić o zaszłych woiennych 
zdarzeniach i o tćm wszystkiem, co się tylko 
działań tych wóysk tyczćć może. 

„ Art. VL Związki handlowe między oby: 
dwoma Kraiami, maią bydź obustronnie 
przy róconemi, | 

Art. VIL- Ninieyszy traktat ma bydź 
udzielony Sprzymierzeńcom obydwóch Dwo- 
rów, 

Art, VIII. Ma bydź obustronnie w 
dwóch miesiącach, lub wcześnićy, ieżeli mo- 
Zna, zatwierdzony. Dla wierzytelności 
tego, podpisaliśmy nizéy wyrsżeni Pełnomo= 
cnicy Da mocy naszych pełunmocnictw ni- 
nieyszy traktat i wycisaęlismy Da nim pie- 
częć NASZĄ. s 


Działo się w Tóplitz d. 3. Pażdzierni- 
ka roku Tysiąc ośmset trzynastego, 

(L.S.) Klemens Wacław Lotar Hra- 
biaMetternich Winneburg 
Ochsenhausen. 


(L.S) Aberdeen. 


Zdarzenia woienne. 


Wiadomomości od woyska działa: 
iącego przeciw Włochóm pod spra- 
wą Feldzeugmeistra Jenerałta 
Barona Hillerąa, 


© zasztych se Włoszech zdarzeniach 
woieonych od daia 2g0 do go Grudnia, u» 
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mieściła Gazeta Wićdehska-dokładny rap- 
port, przysłany od Feldzeugmeistra Barona 
Hillera, — Według tego rapportu, prze- 
prawił się Feldmarszałek < Porucznik Baron 
Marschall d, 2, Grudnia z dwoma bataz 
lionami pieszego pułku Beniowskiego przez 
Adygę vod Boara po moście łyżwowym, 
częścią dla tém większego przyśpieszenia ścis 
słego apasania Wenecyi, częścią też dla 
utrzymywania związku z Jener, Hrabią N us 
gent, który po ustąpieniu z Ferrary pod 
Mesolą, na prawym brzegu Po, był się 
uszykował. leldmarszałek. Poruczaik Baron 
Marschall osadził iednym  bataliionem 
Leadinara, a drugim Rovigo, w zamia= 
tze oczekiwania przybycia reszty przeznaczo- 
nego tamże woyska pod Jener. Hrabią Staa 
rhembergem , które iednak dla nadzwy« 
czagnie złych dróg dopiero d. 5. Grudnia nad- 
ciągnać mogło. — Nieprzyiaciel , o którego 
pyruszeuiach wszystkie się zgadzały doaiez 
sienia, iż takowe od Werony przez Les 
gnago ku Niższey Adydzę zmierzały, 
posuuął się iuż był tymczasem d. 2. Grudara 
zCanda i Billino ku Tratta, i zabrał 
podczas gęstéy mgły wysłane tamże C. K. 
ob:azdki. — Daia 3g0 zrana uderzył nie. 
przyiaciel z brygadą Conchi i z 800 ludźmi, 
tudzież w 200 iazdy z wielką natarczywością 
na Uszykowanńe pod Villa nouva dwie 
kompaniie Beniowskiego, i wyparł takowe; 
pod tę samą chwilę, wdarła się druga nie: 
przyiacielska kolumna z 300 ludzmi i iedném 
działem do La Costa. Obie kolumny po- 
sunęły się były ku Rovigo, gdzie za poz 
moca zęstey mgły niespodziewanie nadeszły, 
— fFeldmarszalek - Porucznik Baron Mar- 
schall ściągał stoliące tam woysko, i kazał 
iednóy dywizyi pułku Beniowskiego na le- 
wym brzegu grobli, a kompanii pod Majo- 
rem Jellachich na prawym brzegu posu- 
wać się na przód, dla połączenia się pod 
Roverdiere. Odwód składaiący się ze 4 
kompanii pod Pułkownikiem Senitzer, był 
Uszykowaay Ga drodzę z Rovigo ku Adys 
dzę, tudz eż dla zasłonienia mostu łyżwos 
wego pod Boara, — Nieprzyjaciel uderzył 
2 przemagalącą sig na posuwaiącą się na 
przód kompanię Beniowskiego pod Majorem 
Jellachich , zabrał ią, i tym sposobem 
wtargoął był pićrwey do miasta Rovigo; 
nim na lewym brzegu grobli posuwaiąca się 
dywizya zdażyć mogła. Potem rzucił ón 
się z iazdą na uszykowany poza Rovigo 
odwód. butkuwnik Senitzer cofaął się 
znim tylko tyle, ile na lewym brzegu Ady= 
A 2 
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gi pod Boara ustawione działa, nieprzy» 
iacieła dosięgnąć mogły, — Gdy nieprzyia. 
ciel takowe przeyście z cała siłą chciał usku 
tecznić, uderzył na niego Puikownik Senitz 
zer z nwywiększą odwagą, i wyparł go na 
nowo do miasta Rovigo, z którego nie- 
przyjaciel późnióćy zupełnie ustąpił. — Tego 
samego dnia uderzyły na posterónek pod 
Lendinara, gdzie stał bataliion Beniow- 
skiego pod dowodztwem Podpułkownika 
Vecsey, dwa nieprzyiacielskie batalilony, 
idace z Badia, i takowy aż do miasta od- 
parły; gdy iednak pomienioay Podpułkow= 
nik kilka oddziałów woyska w domach roz! 
rzucił, i ieszcze niezagrożoną pikietę główną 
i pobocznemi ulicami przy odgłosie muzyki 
na przód poprowadził, został nieprzynaciel 
zmuszonym do odwrótu, t był blisko pół 
godziny drogi od Badia ściganym. — Tym. 
eżasem iednak Podpułkownik Vecsey esą 
dził za rzecz przyzwoitszą , cofnąć się w no. 
cy za Adygę, Według zapewnienia 
keldzeugmeistra Barona Hillera, należy 
przypisać utrzymanie mostu i przechodu przez 
Adyge pod Boaro, szczególnićy odwadzę 
Pułkownika Senitzer i czynności Kapitana 
Barona Haugwitz z jeneralaego kwatćr: 
mistrzowskiego Sztabu. — Oprócz tych oby» 
dwóch, Ściągneli na siebie uwagę Podpuła 
kowovicyBaron Marschall i Vecsey przez 
rostr=pność i mężtwoswoie. Chorążego F el de 
hofer zmilicy: kraiowwey, nałeżacey do pułku 
Ariy XięciaKarola,2a szczególnieysze popisanie 
Się, miano wał Jen Feldzeugmeist, na placu Pos 
rucznikiem, — Nicprzyiaciel opuścił wprawdzie 
miasto Rovigo w nocy z dnia 4. Grudnia, 
lecz siła iego do dnia 6go tak się w tych 
okolicach wzmocniła, iż stosownie do oko. 
liczności rozkazano Jener. Hrabiemu Sta. 
rhembergowi bronić przechodu przez A- 
dygę pod Boara i lewego brzegu tćy rzćki 
tak długo, dopókibv w pochodzie będące 
posiłki nie nadciągnęły do niego. — Już 
dnia 7go donió»ł ten Jenerał, że w Badia 
i Łendiaara nieprzyiaciel wzmacnia się 
znakomicie, i że iedaa nieprzyiacielska ko- 
lumna ciągnie od Trecenta, wzdłuż kana- 
łu Bianco do Fratta, — W samóy rzeczy 
uderzył nieprzyiaciel dnia $go z ośmioma 
bataliionamspiechoty i 1ną dywizyą iazdy pod 
Lendinara na poczty Jen. Hrabiego Sta: 
rhemberga pod Rovigo, gdy tymczasem 
druga kolumna złożona z 3 bataliionow z 
Fratta i Viila nueva równie się tam na» 
przód posunęły. — Posterunek w Concas 
dirame musiał ustąpić przemocy nieprzyiae 
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cielskiśy i cofnał się na stanowisko będące 
na drodze wiądącey do Rovigo. Nie- 
przytaciel natarł na to stanowisko z zapal- 
czywością, musiał iedrak pomimo wszelkie» 
go natężesia ustąpić celuiącey odwadzę Jen, 
Hrabiego Starhemberga 1 iego walecznych 
żołnierzy, oraz odwrót przedsięwziąć, — 
Potêm uadeszła z Hratta nieprzyiacielska 
kolumna i przypuścila atak, który podobnież 
przez stałość C. K, woyska pod dowództwem 
Jen. Hrabiego Starhemberga zniweczoaym 
został, Jenerał ten ścigał zatóm nieprzyjacielą 
aż za Rovigo. — Że natarcia, co do liczby 
Cztery razy licznieyszego nieprzyiaciela, przea 
brygadę Starhemberga nie tylko zniweczone, 
ale nawet ze zaakomitę stratą odparte zos 
stały, przypisuie się to według rapportu Feld- 
zeugmeistra barona Hillera celuiącemu , 
światłemu | walecznemu zachowania się Jen, 
Hrabiego Starhemberga (który wtym dniu 
dostał lekkiey kontuzyi na piersiach) potóna 
Putkownikom Senitzer 2 Beniowskiego, 
Taza z Gradyskiego granicznego pułku i 
Prohascę od huzarów Radeckiego, — 
Strata nieprzyiacielska wynosi według wszel. 
kich podań 800 w zabitych i ranionych, tue 
dzież 102 poymanych w niewole. — Pomię. 
dzy zabitymi znayduie się 2 Szefow bata- 
liionu, 6 Officerów i 120 żołnierzy. Ranieni, 
1 Pułkownik i kilkunestu sztabowych i wyż- 
szych Officerow. — Dnia 9go rozpoczął nie- 
przyiciel swóy odwrót ku Villa di Costa, 
— Jen. Hrabia Starhemberg osadził R o- 
vigo. — Dnia 10, Grudnia 46 nieprzy. 
iaciel także z Lendinara, które potćm 
przez C. K. woyśko zostało zaiętóm, — Zało. 
łoga Wenecka musiaża miec rozkaz popie- 
rania natarcia nieprzyiacielskiego na Boa- 
ra wycieczką zWenecyi pod Brendolo, 
ponieważ do Jenerała Rebrovich nadeszto 
doniesierie, że nieprzyiaciel z 330 ludźmi 
wzdłuż grobli z kilkunastoma barkami i oma 
działami natarł na C.K. posterónki pod Co a- 
che. Odparto go iednakże tam bagnetem, 
przyczćm 6o w zabitych i ranionych utracił, 
W tóy utarczczę popisali się szczególnićy Ma- 
jor Pidoll, Porucznik Higisch, potem o- 
ba Chorążowie Ugerkewich i Bakonie 
tza. Werona była zawsze ieszcze osadzo= 
ną 4000 ludzi. — [edna część nieprzyiaciel. 
skiego woyska była rozstawiona między St 
Giovanni i Zevio, dla przeszkodzenią 
tamże przeprawie C. K. woyska przez A dy- 
ge. — Toż samo i.pod Rivoli zostało 
woysko mieprzyiacielskie w swoiśm stano wi- 
sku. — Feldzeugmeister Baron Hiller pos 
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leca łascę J.C. Mości, oprócz wyżóy wymie- 
nionych, wielu innych Jenerałów, sztabowych 
i wyższych Ofiicerów, którzy SIĘ seesapólniky 
popisali, (Tu nustępuią ich nazwiska) 


Wiadomości o działaniach połączo. 
nego woyska Niemiec północnych 
pod sprawą naczelnego Wodza, 
N. Królawica Następcy Szwedz- 
kiego. 


Gazety Pruskie zawierają co pma- 
stępuie: 


Dwudziesty drugi Bulletyn, 


W głównćy kwaterze Neu + 
Miinster d. 12, Grudnia. 


Królewic Szwedzki przez Oldeslohe i 
Segeberg przybył dnia 11. z swoią główną 
kwatórą do Neu - Münster. — Woysko 
Jenerała Borstell miało dnia 2. Grudnia 
przed Wesel rosprawę znieprzyiacielem, 
ktora na korzyść iego wypadła. Pułk Ko. 
zacki Biszulowa, który iuż kilkakrotnie 
dał dowody męztwa, przy téy okoliczności 
Szczególnićy się popisał. — Major Knobe 
loch zkorpusem Borstella napadł znie: 
nacka na miasteczko Neus, naprzeciw 
Diisseldorf leżące, gdzie zdobył Orła, za: 
brał Pułkownika, 18 Oficerów, kilkaset żoł. 
nierzy, tudzież skład furażu i ubioru, Puł= 
kownik Hobe, kieruiący tą wyprawą, kazał 
ścigać nieprzyjaciela aż Ra gościniec prowas 
dzący do Juliiaku. Tym sposobem od. 
działy woyska Niemiec północnych stoią iuż 
na ziemi Francnzkiey; ztóm wszystkićm ie- 
szcze spodziówać się można, iż woyska 
sprzymierzone ku ustaleniu wolności i nie- 
podległości stałego lądu Europeyskiego, nie 
będą przymuszone w Kraiu dawnéy HPrancyi 
dobiiać się pokoiu, którego wszystkie Ludy 
na ziemi tak bardzo potęzebnią — Oddział 
korpusu Jenerała Winzingerode Oopanoz 
wał po krótkiem strzelaniu zamek Rothen- 
burg. Osada iego idzie w niewolę woien- 
ną. — W celu rozpoznania iotrzymania do. 
kładnieyszych wiadomości przez ieńców , ka= 
zał Xiążę Eckmühl wystąpić ieżdzie swo» 
ićy z Hamburga, a dla wsparcia ony wy- 
prawił odwód składaiący się z kilku bata- 
liionów piechoty pod dowództwem Jenerałą 
dywizyi Vichery. Korpus ten uderzył na 
stojący w Tondorf pęsterónek Kozacki z 
taką natarczywością, iż razem z nim do 
Rahlstedt wkroczył. Stoiąacy w tém osta: 
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toićm mieście pułk Kozacki, musiał się cofać 
do Sieck. Tam stał od Jenerała Woron- 
cowa wyprawiony Jen Pahlen z ócioma 
szwadronami iazdy regularnzy. W 5ciu mi- 
nutach oddział ten siadłszy na koń, uderzył 
pod wodzą swego nieustraszonego Dowodzcy 
na nieprzyiaciela, Pułkownik Timen z 
szwadronem pułku huzarów IĪzumskich roze 
począwszy natarcie, odparł od razu nieprzy- 
iaciela, i Ścigał śpiesznie uchodzącego aż do 
Wandsbeck. Od Sieck do Wands- 
beck gościniec okryty był trupami; liczono 
ich do 200, a 150 żołnierzy z Ofłficerem wzięs 
to wniewolą. Pułkownik dragonów Jutlands 
skich, śmiertelnie raniony w tćy rosprawie, 
skonał wkrótce potćm. — Jenerał Dóren- 
berg uderzył ztrzema bataliionami na trzy 
pułki piechoty Duńskićy, które z Oldeslo- 
he wystąpiły. Nieprzyiaciel ze stratą nieco 
jeńców aż do Bode odpartym został, gdzie 
noc bitwę zakończyła. — Szwadron huzaz 
rów zsiadłszy z koni, uderzył na stoiącą we 
wsi Teuthorst kompaniię piechoty Dua- 
skiey, zabrał 2o ludzi w niewolą, a resztę 
rozproszył, — Oddział przedniey straży Je. 
nerała Wallmodena, dopędziwszy przy E- 
kernfórde tabory cofaiącego się wovyską 
Duńskiego, zdobył część onych i zabrał kil. 
kaset ieńców, — Jenerał Tettenborn 
przeprawiwszy się z korpusem swoim przez 
Eyder, osadził Friedrichstadt, Tón- 
ningen i Husum, wyprawił oddziały da 
Flensburga i Szleswiku, a zamek 
Wallerwyk opasać kazał, Pod Harnau 
napadł na 120 wozów z choremi z lazareta 
Altońskiego. Ze straży przeprowadzaiącey 
tych chorych, zabrat w niewolą 120 ludzi, a 
reszta uszła za nadeyściem nocy. — W Hus 
sum zdobył 7 dział, i kazał rozbroić tam 
iak i wTónningen, Pospolite Ruszenie, 
któremu przeszło 300 karabinów odebrano, 
Inny oddział tegoż Jenerała zniszczył stojące 
wltzehoe zakłady iazdy nieprzyiacielskićy, 
i zadał nieprzviacielowi wielką stratę w za- 
bitych i ranionych Officer, 100 żołnierzy, 
i 120 koni dostało się tam w ręce nasze, — 
Woysku Szwedzkie osadziło rzekę KEyder 
między Rendsburgiem i Kiel. Marsza- 
łek Hrabia Stedingk ma swoią główuą 
kwatórę w Pretz. — Mieszkańcy wPłoen 
i Eutynie przyjęli woysko Szwedzkie z ras 
duśnewi okrzykami; oba miasta wieczorem 
oświecone były. — Jenerał Skiólde- 
brand śŚcigaiący nieprzyiaciela, dopędził go 
pod Borahoft. Zastał go tam w szyku 
bolowym , maiącego trzy bataliiony piecho» 
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ty i dwa pułki iazdy, tudziez bateryę ócio- 
działową na lewem skrzydle, z którey przy. 
wř.any był rzęsistym ogniem kartaczowym. 
Jenerał Skióldebrand na czele «cyska 
swego tak Śmiało nań uderzył, iż baterya 
zdobytą, liniia nieprzyiacięlska przełamaną, 
a cała piechota w niewołę zabrana została. 
lazda szukała ocalenia swego wucieczcę. Je- 
nerał Skióldebrand kazał ią ścigać przez 
iazdę swoią, i zatrzymał tylko ieden szwa. 
dron dła strzeżenia wziętcy wniewolą pie: 
choty. Przez nieporozumienie się, piechota 
nieprzyiacielska poduszczoaa od niektórych 
swoich Oficerów, dawszy się odurzyć, porz 
wała się żaowu do broni, 1 dała ognia do 
pozostałego szwadronu iazdy naszćy, który 
przez to wiele ludzi utracił, Lecz wkrótce 
powróciły niektore w pogoń za nieprzyjacie- 
lem wysłane szwadrony iazdy naszśy, i zra- 
bały tych wiarołomnych ieńców. Gdy nie- 
przyjaciel zuaczaym odwodem osadził był 
wieś Bornhoft, nie mogliśmy niczego wię: 
cey przeciwko niemu przedsięwziąć, ale ra 
zdobytey bateryi, i zabraniu około 300 ień- 
ców przestać musielismy. Strata nieprzyia: 
cielska w zabitych i ranionych musiała bydź 
znaczna ; nasza zaś wynosi około 200 ludzi 
i tyleż koni. Polegli wey rosprawie Porus 
cznik Planting i Adjutant Cock z pułku 
huzarów Mórnera, a Pułkownik Ceder= 
ström z tegoż pułku raniony,  lazda 
Szwedzka okazała w tóy utarczcę rzadką 
nieustraszoność; uderzyła bowiem, lubo po- 
sada dla pićy wcale nie była dogodną, ra= 
zem na iazdę, piechotę i artyleryę nieprzy- 
jacielską, i otrzymała górę nad tą troistą 
bronią.— Z zalem tylko o tém mówić moż: 
ni, ż.| mieszkańcy Północni przeciwko So: 
bie woiuią. Nad tak smutoą oiezgodą nalez 
żałobp ubolewać wcichości. Sam Monarcha 
tylko, którego polityczne systema te zatargi 
zrządziło, ón sam tylko może mieć upodobae 
mie w dalszym krwi wylewie, Czyliż nie 
możemy się iuż spodzićwać, że Król Duński 
położy koniec tey braterskićy woynie, że 
Dsniia i Szwecya wkrótce w spokoyności i 
pokoiu iako połączone familiie się okażą? 
— Gdy przez Jenerała Wallmodena nie: 
przyiacielowi odwrót do Rendsburga ode 
ciętym został, obrócił się ón na Kiel. W 
inuey stronie ścigany przez Jenerała Skiól- 
debranda, przeszedł przez kanał, zrzuczł 
za Sobą mosty, i starał się dociągnać do 
twierdzy z tamtey strony kanału. Potrzeba 
było 24ch godzin czasu dla postawienia mo: 
stów. — Jenerał Wallmoden, który pos 
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ciągnął był na Klawensek, kazał stawię 
nowe mosty, i wysłał Jenerała l) Orenber- 
berga do Fekernfórde, dokąd według 
oder:anych wiadomości nieprzyja iel się o- 
brócił, Przednia straż Jenerała Wallma- 
dena iuż pierwóy przeszła była przez ka- 
nał. Kilka bataliionów piechety, i pułk hu- 
zarów, stojące przy moście dla wstrzymania 
związku z Jenesałem DDorenbergiem, na: 
padonione były pod Osterode od woyska 
nieprzylacielskiego, które zobawy, że się iuż 
do Kolding nie dostanie, moca pod Rea dasz 
burgiem przedrzóć się chciało. Większa 
część korpusu Jenerała Wallmodena za 
bardzo była oddalona, aby przy tym napa- 
dzie w czas potrzebny przybydźz mogła na 
pomoc. Musiał więc Jenerał trzymać się z 
iednym pułkiem huzarów, 4'ma bataliionami 
piechoty i 4ma działami przeciwko korouso- 
wi nieprzyiacielskiemu , składala. emu się 
naymaiey z 10,000 ludzi, a opatrzasemu w 
liczną artyleryę. Btw: trwałą z wielką źwa: 
wością przez czas nielaki z o!miennym 
szczęściem; nareszcie udało się nieprzyiaciec 
lowi opanować gościniec pr: wadzący do 
Rendsburga. Obsstronne wnyska starły 
się zbliska wtev rospriwie; a lubo, co da 
liczby, Duuczycy wzgledem naszych mieli 
się iak 3 do 1, wszelka Jenerał Wallmoc 
den utrzymał się na polu ».twy, Strzelcy 
Mek!cuburgscy, tak piesi, jako « konar, -skła- 
daiący przedaią straz Jenerała Vegesacka, 
w sam Czas przybyli, abv ieszcze do boiu 
należeć mogli, i opi właśaie ruvzstrzygnęli 
zwycięztwo. Strzelcy konni Weslenburgscy 
wśród krżyzuiącego ognia kilku batalionów 
poza krzakami sioiących, drielnie natarli na 
nieprzyiacielski pułk iazdy Holsetyńskiey, 
Xiązę Gustaw  Mekleoburgski, ktory się 
przy tém natarciu dzielmie popisał, raoionym 
został. Waleczpość iego uniosła go wpośród 
szeregów nieprzyiacielskich, i dostał się w 
niewolę, ale natychmiast za Officera równe: 
go stopnia był wymieniany. Sprawienie się 
iego zasługuje na naywiększą pochwałę; 
iest nadziela, że odaiesipae rany pozwolą mu 
zostac w zawodzie iego, Pułkownik Mul- 
ler z pułku strzelców Meklenburgskich szcze- 
gólniey się popisał, Hrabia Wal! moden 
utracił wtóy rozprawie iedno działo i oko:0 
Óon ludzi w zabitych, raniomych i zabłąkas 
nych, Strata nieprzyjacielska według wła- 
snego wyznania wynosi blisko 1000 ludzi, 
W dniu tym, który Jenerałowi Wallmo=' 
den wielki czyni zaszczyt, i dniem pierwey 
którego zaszły małe utarczki, zabrał tea Je- 
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nerał nieprzyiacielowi 8 dział i 400 ieńców, 
Młody Porucznik Miiheofels od huzarów 
legii, i Porucznik Mahrenholz od strzel: 
ców, z20 huzarami i tyluż strzelcami z Le- 
gii Hannowerskiey, dokazywali cudów wale- 
czności i 5 dział nieprzyiacielowi zabrali, 
Xiążę Heski proponował zawieszenie bro» 
ai. Według wszelkiego podobieństwa, zatar. 
gi międy Szwecyą i Daniią wkrótce zała 
twione będą, a Daniia nareszcie należeć bę- 
dzie do wspólnćy sprawy Mocarstw sprzy- 
mierzonych, 


emeas 


Dwudziesty czwarty bulletyn: 


W głównóy kwatćrze Kiel d, 
16. Grudnia. 


Rozeym żądany przez Xięcia Heskie- 
go iest dozwolonym, Rozpoczął ón sie d. 
35. Grudnia o północy, a skończy się d. 
2ygo 0 teyże samey godzinie, 
rzystać ztego czasu dla posunienia działań 
przeciwko Hamburgowi. Woysko Duń- 
skie, mogło, iakby cudem, do Rendsbur, 
ga powrócić. We dwie godziny późniey by- 
łoby do złożenia broni, lub też do rozpierz: 
chnienia się przymuszonćm zostało. Zamek 
Vollerwick, do którego przez kilka doi 
sirzelano, poddał się Korpusowi Jen. Tet- 
tenborna, Osada iest w niewoli woienney, 
i nie może służyć aż do wymiany, Znąle= 
ziono w zamku 18 dział i 10 możdzierzy, 
Liczba dział wziętych przez Jen, Tetten» 
borna od czasu wkroczenia iego do Xięstw, 
wynosi 38 sztuk. — Charakterystyczny ta- 
lent Kozaków w zaradzeniu sobie w każdym 
przypadku, okazał się także i przy téy okoz 
liczności. Przy braku artylerzystów kiero- 
wali sami działami, z których strzelali do 
bateryi. Ani naygorsza słota, ni też bezdroz- 
pe drogi, nie mogły wstrzymać śmiałych 
tych Woiowuików. Woysko, które ma od- 
danych Kozaków pod zarządzenie swoie, 
dozna każdego czasu przez czuyność ooych 
ułatwienie w działaniach swoich i dobrym 
skutku onychże, — Zamek Frederiksort 
i miasto Gliiekstadt nie są rozeymem obi 
ięte. Jeżeli Rząd Duński chce pokoiu, tedy 
oba te mieysca na okropności bombardowania 
wystawionemi nie bedą. Woysko zatrzymało 
się wśród nayszczęśliwszych postępów swo- 
ich; ważność czasu, który ono aż do zawar- 
cia pokoiu strawi, nie iest do wyrachowania. 
Tak więc daia Sprzymierzeni Danii i Eu: 
ropie niezaprzeczony dowód u:niarkowania 


Będziemy ko! * 
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swoiego. Teżeli kroki nieprzyiacielskie znowu 
się rozpoczną, będzie to wielkićm nieszczęs 
ściem, którego skutków iednakże Sprzymiee 
rzonym przypisać nie będzie można, Dwa 
pułki Kozaków zkorpusu Jen. Benkendor, 
fa posunęły się aż pod Bredę. Osada o- 
puściła tę twierdzę i cofnęła się, będąc ści- 
ganą przez Kozaków, ku Antwerpii. 
Breda, gdzie 6o00 ieńców zabrano, osa: 
dzona iest teraz woyskiem sprzymierzonćm, 
Woysko Niemiec północnych zaymuie 
więc w téy chwili liniię ciągnącą się od Bre- 
dy aż do Diisseldorfn. W skutku rozey= 
mn odwołało toż woysko wszystkie podiaz- 
dowe korpusy posunięte do Xięstwa Szleze 
wickiego, i zaymuie w tómże Xiestwie 
liniię ciągnącą się od Eckernfórde aż do 
Husum. — Poczyniobo tak dobre urzą. 
dzenia, iż na obu Rońcowych punktach teyże 
linii, *w czasie trzydniowego pochodu, woy= 
sko złożone z 30.000 ludzi stanąć może. O» 
braz ten iest dostateczny dla przekonania 
Danii o niesprawiedliwości, którą przeciw 
Sprzymierzonym i dobróy sprawie popełniła, 
Dla interessu tego Rządu, test każdy dzień 
utracony , wiekiem, 


Wiadomości zagraniczne. 
i o 1 Ma 


Pisma publiczne zawićraią następuiacy 
w Amszierdamie ogłoszony 


n 


d tye fa: 


Manifest 


Wilhem Fryderyk, z Bożey łaski Xżę 
Oranii i Nassau Ge. c, Wszystkim, 
którzy nioieyszy Manifest widzieć, czytać 
lnb czytanego słuchać będą, pozdrowienie 
nasze, 


Zacni Ziomkowie! Po iotoletnićm roz= 
łączeniu, i po tylu cierpieniach, doznaię nie- 
wymowiego ukontentowania, iż przez was Sa. 
m ych iednogłośnie przywołany iestem.Przyby- 
łem |tu, i gotów iestem przypomocy Boskiey 
dopomódz wam do odzyskania dawney nies 
podległości i szczęśliwości. To iest iedynym 
moim celem, a szczerém i gąrącćm życze: 
niem serca moiego, Mogę was zapewnić, 
że to także iest zamiarem Mocarstw spr.y= 
mierzonych- ŚSzczególniey zaś pragnie tego 
Xiążę Rejent połączonych Królestw W. Prys 
tanii i Irlandyi. O tém przekoua was wspa: 
małomyśloa pomoc , którey wam niebawnie 
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użyczy to po'eżne Państwo, w celu ponowie. 
pia owych diwnych i uprzeęymych stosón- 
ków, które p'zez tak długi przeciąg czasu 
stanowiły szczęście obu MKraiów. Gotów 
jestem, i stale postanowiłem przebaczyć i 
zapomnieć przeszłość, Wspólnym i iedynym 
naszym celem bydż pąwinno goić rany u 
kochaney OQyczyzny, i przywrócić iey da- 
wną świetaość i znaczenie pomiędzy Naro- 
dami. Ożywienie handlu, iak sobie tuszę, 
będzie pierwszym i bezpośrednim skutkiem 
moiego powrotu, Wszelki Duch stronnictwa 
musi nazawsze zpomiędzy nas bydź wytępios 
nym. Z moiey strony nie będa zaniedbane 
żadne usiłowania dła zapewnienia i ugrun- 
towamia niepodległości, szczęścia i dobrego 
mienia waszego. Starszy móy Syn, który 
pod nieśmiertelnym Lordem Węllingto= 
nem okazał się godnym sławy Przodków 
swoich, wkrótce do mnie przybędzie. A 
więc zacni Ziomkowie, połączcie się ze mną 
duszą i sercem, a Oyczyzna uratowana. 
Wkrótce ożyia dawne czasy, i będziemy 
mogli. dzieciom naszym zostawić w dziedzic 
twie owe kosztowne zadatki, któreśmy od 
Przodków naszych odebrali. 

Dań w Listopadzie 1813, a ogłoszono 
pod moim podpisem i pieczęcią, 


(Podpisano) W. F. Xtążę Oranii. 
Na rozkaz Xięcia: 
(Podpisano) H. Fagel. 


Xięstwo Warszawskie. 


Prefekt Departamentu Warszawskie- 
go ogłosił przez Gazety Warszawskie 
mastępuiącą Uchwałę Rady naywyzszćy, ode- 
braną z iJyrekcyi Ministerium Spraw We: 
wnętrznych: 


Rada Naywyższa Tymczasowa Xię: 
stwa Warszawskiego, 


Stosownie do Ducha dobroczynney 
wieikomyślności i łaskawości Nayiaśnieyszt= 
go Cesarza Alcxandra Pićrwszęgo, wzys 
wa ninieyszćm IDyrekcyą Ministerii Spraw 
Wewnętrznych , aby swoim respective 
podległym Władzóm i Urzędóm stosowoe 
wydała rozkary, ten skutek zapewnidiące , 
iż ktokołwiekby z Indywiduów Oby watelów 
Xięstwa Warszawskiego, wieyskich lub ancy= 
skich, zostaracych za granicą w służbie woy: 
skowey Xięstwa Warszawskiego, lub Mocar: 
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stwa przeciwko Rossyi i iey Sprzymierzeń- 
com woiulącego, w dwóch miesiącach od da- 
ty ogłoszeaia przez Dyrekeyę Ministerstw 
powrócił, każdemu z tych bez żadnych za: 
przeczeń i odwoływania się, Dobra, Domy, 
i wszelka własność, razem z zebranemi z nich 
intratami w zawiadywaciu teraz skarbowóm 
będącemi, wrócone bez mitręgi, i bez zwłoki 
żadney oddane bydź powinny , zalecaiąc ra» 
zem, ażeby o kazdóm oddaniu i wracaniu 
maiątku sekwestrowanego, taż Dyrekcya rap- 
portem swym Radą zawiadomiła, 

Działo się w Warszawie na Sessyi d. 
1, Grudnia 1813. 


Podpisano? Wawrzecki, 


Bentkowski Sekr. 


Oprócz tego czytamy w Gazetach War. 
szawskich ogłoszenie Rady Naywyższćy 
Xięstwa Warszawskiego, że Ñ. Cesarz 
Rossyyski, Ukazem swoim wydanym w Swi. 
dnicy d. 19, (g1.) Maia r. a8i5go zniósł 
Wyrok N Cesarza Francuzów wydany w 
Madrycie d- t6 Grudnia 1808go, w skutku 
czego skoafiskowane w Departamencie Po- 
znańskim dobra Międzychód, należące 
Rossyyskiemu Ministrowi Baronowi Stein, 
naż d w dziedziczne posiadanie onegoż wracaią, 

Gazeta Poznańska zawićrą z Pos 
znaDia następujący artykuł: „(Wdzięczność 
nowe tu dia nieszczęśliwych Rodaków nas 
szych, wracających zboiu do OQyczyzny, ało. 
Żyła ofiary. Tak na żałobnóm nabożeństwie, 
kióre tu odprawiono za poległych Woiowniz 
ków Polskich, zebrana składka, iako też o- 
firry nadesłane z Powiatu Szremskiego, 
wyniosły ogółem w gotowiżnie 14,688 ZP, 
Gr. 13, nie licząc wto wsparcia złozonego 
w płatnie, obuwiu i t. d. > 

Miasta departamentowe i powiatowie 
Xięstwa Warszawskiego , idąc za przy- 
kłaijem Warszawy i Krakowa, oddają 
astatnrą cześć Cienióm Xięcia Józefa Poe 
niatowskiego. — W Lublinie odpra. 
wił się Len obchód żałobny dnia 14. Grudnia 
r. z. w Kościele katedraloym, po którym 
WW JPanie z Kurskich Horodvska, Maz 
ryanoa Raczkowska i WWJPanny Felixa 
Podhorodeńka, Anna Wierzbicka i 
Pelagia Umieniecka zebrały dla lazaretu 
twierdzy Zamościa 875 ZP. Gro. 28.— Ten 
czyn rozczulał tem mocniėy każdego, że przy 
niedostatku powszechuyin, Śpieszył każdy 
przez składkę cieszyć stroskaaych i otrzćć 
łzy niedostatek cierpiący ma. 


